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KURYER
w W ilnie w  Środę dnia

"W i a  Tto Mó ś c i  K  n a  j  o w  e:
M oskw a  dn ia  25  Lipca.

( z  R u s k i e g o  I nwa l ida . )
D z ie ń  dzis i eysxy Yviekuislym zostanie w  r o ­

c z n i k a c h  dziejów naszych.  Cesarz J egomość od­
p r a w i ł  dnia t ego wjazd ur ocz ys t y  do s tarożytney  
S to l i cy  W y s o k ic h  P r z o d k ó w  S w o i c h .  W s p a n i a ­
łość  tego t r y u m f u ,  wiadoma juz jest z ogłoszo­
n y c h  d a w n i e y  c e re m o n ia łó w .  P o w i e r z c h o w n y  hia.sk 
Mon archicznegO c h o d u ,  po dw y żs z on y  i przyozdo­
b i o ny  został  serdecznern unies ieniem p r z y w ią z a ­
nego  narodu , k tór y  z rozkoszą radosną n i eprze -  
l i c zon ęm i  t łu m am i  s p o ty k a ł  \V ielkikgo M onar- 
enr, w  mi trach P ie r w s z e g o  Sto łecz ne go  Grodu* 
M n o g i e  tysiące 5 t o w a r z y s z y ły  w jaz dow i  J ego Ce - 
karskiey Mości  d P a ła cu  P io t ro w sk ie g o  aż do sa­
m eg o  K r e m l a ,  zachwycone '  w i d o k i e m  Oblicza. U-  
k o ch a n e g o  M onarchy , z życze n iem  M u  d łu g i eg o  
i  szczęśl iw ego Panowania ,  ku dobru w i e r n y c h  pod­
d a n y c h  , od Opatrzności  N ie b i e s k i e y  B e r ł u  J ego 
p o w i e r z o n y c h .  _ _ _ _ _ _ _ _

M o sk w a  d n ia  25  Iipca.
. 0  t(‘f Łe g a ~ p j- )  r '

K ie  się r ó w n a ć  nie m oż e  ze świe tnością  tei-
g o  ob ch odu ,  ('dioćiaż w jazd Je go  C e s a r s k i e  Y M o ­
ści  b y ł  przeznaczony na godzinę trzecią z po łudnia ,  
ale od samego już rana ul ice ,  k tóremi  m ia ł  w je ż ­
dżać C e s a r z  Jego m ość ,  na pe łn io ne  b y ł y  judem:  
m ie y s c a  u m yś ln ie  dla w i d z ó w  przys posobione  i  
okna  domów różnobarwnemu rnaterymni przyozdo-  
b io n y c h ,  w cze śn ie  przed  naznaczoną godz iną  b y ł y  
zajęte.  Jazda g w a r d y i  i p ierwsza  d yw iz ya  u ła ­
n ó w  stały na obu stronach  szosśe od P i o t r o w s k i e ­
go P a ła cu  do T w e r s k i e y  rogatki;  od n iey  do Ima­
m y  W o s k  reseriski^y uszj k o i 'a n e  stały p ó i k i  2 g i e y  
i  3 c i ey  d yw iz y i  g,  en ad yers k i ey  i 5go korpusu  p i e ­
chot y ; przęś l i  zeń od b ra m y W  o sk re seń sk i ey  do  
S krz yd ła  - Cze rwonego  przez bramę Spaską  zay-  
m o wa ła  p iechota  korpusu g w a r d y i  oddz iału m o ­
sk ie w sk ie g o .  ___ Niepodobna  opi sać z a c h w y c e n ia
mieszkańców'  s t aro d aw ne y  Stol i cy;  za ukazaniem się  
daw no o cz ek iw an eg o  M o n a r c h y ,  gr z m ią ce  ura , n ie -  
ustanrrłe, się ponaw ia ło  od P io t r o w s k ie g o  p a ła cu  i 
do S k r zy d ła  - C ze rw on eg o .  A l e  naypi ękn ie ysz ą  
częścią za c hw yc ają ce go  obrazu,  s t a w i ł  A re n d :  o d ­
g łos  d z w o n ó w ,  huk d z i a ł ,  z radośnemi ok rzy ka ­
m i  ludu i w o ys k  w  t y c h  ś w i ę t y c h  m ur ach ,  nada­
w a ł y  uroczystości  t ey  p ra w d z iw ą  wspania łość .  —  
U  b r a m y  Soboru  W  n iebow zięę ia  P a n n y  M a r y i  
o c z e k iw a ło  D u c h o w i e ń s t w o ;  N a y j a Ś n i e y ś z y  C e s a r z  
J e g o m o ś ć ,  N  a y j A Ś n t e y s z k  C e s a r z o w e , .  J e g o  C e s a r ­
s k a  W y s o k o ś ć  N a s t ę p c a ,  J e g o  C e s a r s k a  W y s o ­
k o ś ć  W i e l k i  N i a z ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  i  W i e l ­
k a  X i e z n a  H e l e n a  P a w ł ó w n a ,  oddali  p o k ło n  o-  
brazoni  śś. w  soborach  W n i e b o w z i ę c i a ,  Zw ia s to ­
wania  i Arc ha n ie l s k i m .  N a y j a Ś n i e y ś z y  C e s a r z  J e ­
g o m o ś ć  ; N  ATJAŚNiEYSZA Ce SA R/.OYVA JeYUIOŚĆ . AL E­
XANDRA F e d o r  own a  i J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  N a ­
s t ę p c a ,  raczy l i  s iana4 w  pałacu  Mikołajewskim.  
W  ie czorem  miasto c a ł e n y ł o  o świecon e .

A  U 8 T  H  V A .

JP icdeń  l t s ie rp n ia .
• ( z  G a z e ty  Warszatv*,Ktey.)

NN, Cesarstwo Ichmość przybyl i  tu dnia 2C

11  Sierpnia v. s. 1 8 2 6  roku.

z. ni. rano wr pożądanym stanie zdrowia,  z letniego 
zamku L n xen b u rg . a nazajutrz ranę  przedsięwzię­
li podróż do rodzinney majętności fV c in z ie r l. A r -  
cy-Xiążę  Następca t ronu udał się tamże d. 29 z. m.

Dla ulżenia p racy yv ważnych sp rawach mi­
nist rowi  skarbowemu hrabiemu N adasd , k tó ry  r a ­
zem jest prezesem izby nadworney,  raczył Cesarz 
Jiiić pod d. 20 z. m. dotychczasowego gubernato­
ra  Galicy i ,  hr .  T a a fe , mianować drugim preze­
sem izby nadworney , k tóry ,  po wykonaniu  zwy-  
k ł ey  przysięgi,  dnia 27 tegoż miesiąca, objął swo­
je urzędowanie.

A V 15 G R  Y'.
P rezb u rg  da ia  25 lipca.

(z. le y  ze g a z e ty .)
W y p r a c o w a n e  na posiedzeniach cy rk u la rn y ch  

w d. i 5, 16 i 17 b. m . , a w ii. jg  na n g s t e m  po- 
siedzet u seyinu ułożone nowe poselstwo o kon- 
skrypcy i  g run tów włościańskich,  przez szlachtę 
posiadanych , zostało jeszcze dnia tego o godzinie 
12 zebraney izbie magnatów przesłane, która na to 
ustnie kazała oświadczyć, iż także i na te zdania,  
jak i na dawnieyśze względem tego przedmiotu zgo­
dzić się nie może.

Vs,y te rozmaite zdania izb obudwóch zbli­
żyć, były znowu w  d. tg i 20 posiedzenia stanów; 
na tych ułożono nowe poselstwo i takoYve na  
i2osiem posiedzeniu seymti odczytano; atoli w s k u ­
tek rozpraw, w tey mierze przedsięwziętych,  i przy ­
jętego wniosku deputowanego komita tu s imegher-  
skiego, uchwalono wypracować inne poselstwo w  
teyźe satney rnyśli. Takow e dnia następującego (21) 
na posiedzeniu lĄiszem seymu odczytano i oddano 
dy ktaturze.  W dniach 22 i 20 naradzały  się S ta ­
ny nad lernże poselstwem na posiedzeniach c y r k u ­
larnych,  wczoray zaś (d. 2i )  na posiedzeniu i22gióm 
takowe należycie rozważano, w niektórych w y ra ­
zach ostatecznie spros towano, i potem Izbie .Ma­
gnatów odesłano, która je odczytała i oddać kaza­
ła  dyktaturze.

T  u R  c y  A.
Od g ra n ic  tureckich  dn ia  22 lipca.

(z G a z e t y  W a r s z a w s k i e y . )
( Jeden z dzienników paryzkicl i  umieścił  na- 

stępujący list sławnego K a n a ry sa ,  pisany do jego 
syna Tcm isloklesa. uczącego się w P a ry żu .  , ,Z 15g i­
n y  dnia 4 czerwca 1826.

Ko chan y  synu ! Jak  szczęśliwym jesteś, 7.0 
przyjęły zostałeś od ludzi, którzy są p ra w dz iw y­
mi  wielbicielami męzt\Va twoich przodków,  i r a ­
zem odznaczają się swojemi wiadomościami i nau ­
kami ! Widzjsz jakiem uczuciem tchną f rancuzcy 
przyjaciele greków ku tobie i oyeu twemu- Ja-  
k imże sposobem, kochane moje dziecię, pot raf imy 
wywdzięczyć się tym wspaniałomyślnym mężom ? 
Dla ciebie, móy, synti, jedynym jest środkiem,  a- 
byś się okazał ich  i nas godnym,  abyś się naygor-  
l iwiey s tarał  hydź kiedyś prawdz iwym dziedzi­
cem męztwa i cnoty przodków twoich,  i dowiódł  
św iatu, że troskl iwość przyjaciół greckich o ciebie, 
nie była nadaremną.  Moją zaś rzeczą będzie b ro ­
nić wolności drogiey naszey oyczyzny aż do osla- 
tniey krwi  kropl i ,  i tego dopełnię.  Odebrałem list 
twóy pod d. u grudnia.  Jestem zdrów zupełnie.



M atka  twoja Syczy ci wszystkiego dobrego :  b ra ­
cia twoi, M ilcya d es  i L ik u rg , sciskają ciebie. Bądź 
zdrów móy synu, i wzraslay w mądrości i cnocie, 
dla dobra twojey oyczyzny. T w ó y  oyciecś’ (Pod­
pisano) K o n s ta n ty  K a n a ry s .

L o rd  C ochrane  m iał przybydź do C agharij 
i  stamtąd udać się do M a lty .  Naypodobnieyszą 
do p ra w d y  jest rzeczą, iź niezwłocznie przybędzie 
do N a p o li d i R om ania. Nie podpada w ątpliwo­
ści, że przedsięweźmie wszystko , czego tylko po 
jego biegłości i odwadze, spodziewać się można. ^

Donoszą z K o rfu  pod d. 4 l ip ca ,  iż gońcy, 
k tó rzy  tam  dnia 26 czerwca p rzyby li  z A n ko ń y , 
p rzyw ieźli listy  do adm irała  N eale. W  edfug li­
stów z M o  rei, zdaje się, że odmiana rządu g reck ie­
go nie jest wcale dogodną dla Ib ra h im a  baszy. Mo- 
reyczykow ie są teraz zgodnieysi, niz byli dawniey; 
wszyscy dowódcy woyska greckiego porozumieli 
się względem dalszych działań wojennych, i a r a ­
bowie będą pobici wszędzie, gdzie się pokażą. W  
N a p o li d i R o m a n ia  spodziewają się codzien p rzy ­
bycia  lorda C ochrane.

L is ty  ze S m y rn y  pod d. 19 czerwca w y r a ­
żają: ,, "Według doniesień z Morei, Ib ra h im  ba­
sza nie zszedł jeszcze na rów niny  A rg o s. W  N a ­
p o li d i R om an ia  jest obfitość wszystkiego; inięso 1 

■ w arzyw o nie są droższe, jak w  S m yrn ie . Nowy sąd, 
w yroku jący  względem zdobyczy , okazuje sp ra ­
wiedliwość. G ura  zaymuje ciągle A te n y ,  basra 
JVegropontu  posłał m u na piśmie rozkaz, aby k w a­
te ry  dla niego przysposobił; lecz G ura  podobnym 
tonem  odpowiedział na taką chełpliwość. S ły ­
chać, że basza sm yrneński chce rozbić obóz przy 
S ca la -N o u va ; niewiadomo, czyli myśli użyć wmy- 
ska przeciw  Samosy lub czyli przez podstęp wojen­
n y  chce zwrócić uwagę greków. ^

W e d łu g  listów p ry w a tn y ch  z N a p o li d i R o ­
m a n ia ,  dochodzących do d. 3 lipca, lord Cochra­
n e  jeszcze tam nie przybył; nie wiedziano naw et 
z pewnością o czasie przybycia jego. (W  K o r fu  
rozchodzi się pogłoska, ze jest w  M alcie).

W e d łu g  nayświezszych don ies ień , lb ra h im  
basza w r ó c i f  z głębi M o re i do brzegów przy M o-  
don, a to jak jedni twierdzą, z przyczyny b raku  ży­
wności i potrzeb wrojennych , a jak drudzy  mnie­
m ają, aby uczynił przysposobienia do odparcia lor­
da C ochrane , jeśliby chciał uderzyć.

Rząd grecki w yda ł manifest przeciw  korsa­
rzom; oto jego początek: „Zważywszy ze smutkiem, 
że wszelkie, dotąd używane środki przeciw  gwał­
tom popełn ianym  na morzach i wcelu zapobie­
żenia rozbojom , nie osiągnęły żadnego s k u tk u ;  w 
przeświadczeniu, że te nieprzebaczone gwałty 10- 
k ro p n e  rozboje, będąc dziełem k ilku ło trów , n ie­
godnych  im ienia greków  , ściągają na cały  naród 
oburzenie mocarstw neutra lnych, a nieukontento- 
w an ie  wszystkich, dla szkód, jakie ich  handel po­
nosi; starając się wszelkiemi sposobami położyć 
koniec korsars tw u, i słuszną w ym ierzyć karę  na 
w in n y ch  , do czego już nie raz rząd grecki w zy­
w a ł  pomocy naczelników siły m orskiey wszystkich 
n eu tra lnych  państw na Archipelagu, kominissya 
rządząca postanowiła, i t . d.”

A u s tryacka  flota, złożona ze 22 s tatków ', za­
w inęła  do A rchipelagu; ma ona w'oyska 1,800 lu ­
dzi. Zamiarem jey jest dopomnieć się u rządu g re ­
ckiego o powetowanie zniewag, jakich  nadew szj-  
stko żegluga kupiecka tego k ra ju  doświadcza już 
od dw óch  lat blizko.

(z  Korresponden ta  Warszawskiego-}
Od dnia i 5 czerwca nosi się Sułtan po egip- 

sku. U biór ten staje się u tu rków  modny m- M ó­
w ią  o zupełney reformie' administrącyi tureckiey. 
P rzy b y ło  tu  5,000 rumeliolów, po albańsku u b ra ­
nych- Nie przestają jeszcze ścinać i z .kraju w y ­
wozić. Urzędnicy seraju ulegną również mającey 
nastąp ić  zmianie. Naydawnieysi słudzy mracają 
swoje mieysca, jeśli rozkazów rządu w naymntey- 
szym punkc ie  nie wypełnią.  ̂ W  korpusie aityle-* 

y i  zaprowadzone będą nazwiska je n e ra łó w , pol-

kowników , kapitanów, i t. p- Zabroniono pod nay- j 
surowszemi karam i przechowyw ać nieposłusznych. 
Każdego, k tó ry  w przeciągu 8 dni nie wyda u k r y ­
tego, czeka szubienica. Skasowano mnóstwo n ie­
po trzebnych  sklepów'- Seraskier i jenepalny in ­
tendent now'ego w oyska zaymują się nieustannie 
jego organizacyą. "W yszukują x iążek  francuzkich, 
aby się z n ich  zainformować. Sułtan  rozkazał za­
łożyć wdelką fabrykę  broni. Puszkarze dostarcza­
ją teraz ćotydzień 5oo karabinów z bagneKnni. O- 
gromne koszary D a w u d  baszy' mają bydz we 4o 
dniach skończone. P rzyby ł  tu  J u s s u f  basza, syn 
I z m a e la  beja Seres z 600 albańczykami, a wszyst­
k ich  albańczyl.ów ma pod swojem dowództwem 
6,000. Ulice S tam bułu  oświecane są teraz w po­
rze nocney.

W ezw ano  chrześcian, aby również wywiesza­
li latarnie przed domami. Rząd zniżył cenę mię­
sa, chleba i ryżu  na 25 od sta. Zrnniey'szono ta­
koż liczbę k aw ia rn i  i celników. Onegday ud u ­
szono w ielu  zbuntowanych oficerów. W s z y s t ­
k ich  zabitych w Stambule i okolicy liczą 7,000, 
w ygnanych  zaś do 16 tysięcy- Między pospól­
stwem panuje mniemanie , że ile razy chorąg iew  
P ro ro k a  jest za tknię tą ,  przynaym niey 12,000 lu ­
dzi zginąć musi.

Dnia i5 czerw ca zaczął się bun t w A d r y a -  
nopo lu t ale go w  początkach zaraz stłumiono. 
Sułtan pozw olił  Ulemom w róc ić  do domu- T y l ­
ko M ufty  i k ilku  wyższyeh urzędników  pozosta­
ło w  obozie cesarskim./ Sam Sułtan baw i dzień i 
noc w  seraju, i zachęca m inistrów własnym  p rz y ­
kładem  do gorliwego działania. Miał oświadczyć, 
ze zniesie karę konfiska ty. M ówią takoż o zapro­
wadzeniu kwarantanny', środków d« gaszenia po­
żarów, i o ulepszeniach mennicy. S tam bułem  rzą­
dzić będzie 7 baszów. Dla bezpieczeństwa zagra­
nicznych posłów, pozostanie na R e ra  załoga, k tó ­
ra się zmieniać Lędzie co 24 godzin- Starają się 
o dobrych eu ropejsk ich  oficerów do ćwiczenia 
woyska. W czo ra  odebrano wiadomości od lb r a -  
hin ia ; p rz y b y ł  on do A m b e la k ia  naprzeciw Jdryiy  
spaliwszy 22; wsi w M  or c i , i zabrawszy 0,000 
jeńców. Gońcy, którzy tę wiadomość p r z y w i e ź l i ,  
otrzym ali sobolowe futra .

. Donoszą z F lo ren cy i, że lord C ochrane  p rz y ­
b y ł  już do H y d r y  , i że odbył przegląd floty  
greckiey. Słychać, że nie było nigdy na morzu 
adryatyckiem  tak piękney i w ie lk ie j  l l o t y , jak 
jest ta , k tó rą  lo rd  będzie dowodził, A m erykanie  
ustąpili rządowi greckiem u dwa okrę ty  z floty 
ich  krążącey na A rchipelagu . Cała flota ma na­
przód opanować żywność, k tórą d urcy  do M o­
re i  sprowadzają. Część egipskiey floty p rz y p ły ­
nęła  do A le x a n d ry i.  S ły c h a ć , że w R u szczu ku  
powietrze morowe. Z tego powodu opazniają się 
wiadomości z T urey i.

Z tu reck iey  f lo ty  w D ardanellach  rozbiła 
się jedna fregata o skały, K ap itan  jey rodem W  łoch, 
chcia ł się ocalić ucieczką, lecz go dogoniono, sta­
wiono przed Kapudanem  i na maszcie powieszono.

Z e  S ta m b u łu  d. 10 lipca. Janiakowie, k tó ­
rzy zwykle w  Dardanellach osadę składali , nie 
buntow ali się w praw dzie  podczas ostalnich w y ­
padków, uważano jednak, że się im  nie podobały 
przedsięwzięte zmiany- Powierzono więc obronę 
D ardanellów  T o p d s z y m , czyli artylerzystom  ; a 
wszystkich nieosiadfy'ch i  bezźennych Jam akow  
w ypraw iono  natychmiast na okrę tach  do^ domów. 
W e r b u n k i  i ćwiczenia woyska ciągle się odby- 
wają.

P'lota K apudana o 25 żaglach odpłynęła  z 
D ardanellów  d. 4 l ip c a ,  m ó w ią ,  że się, uda do 
S a m o s:  gdyż mieszkańcy ley  "wyspy, gotowi są 
poddać się pod ^pewnenń w arunkam i. W szystk ich  
zbroynych Greków  na ley wyspie, jest tylko kil- f 
kaset. W ó d z  ich  L o g o th e t i , ma na pogotowiu 
o k r ę t , na k tó rym  w razie potrzeby m ógłby się
ocalić. _ M ,

Na morzu przy  S m irn ie  stoi teraz pięć za­
granicznych eskadr: m argrabia  P au lucc i z ł lo tą \  
au s try ack ą ,  kon tradm ira ł  de R ig n y  z lrancuzką,



admirał N onie  z jednym angielskim okrętem li- 
nijowym, z 5 fregatami, i >vielą mnieyszemi stat­
kami, kommodor Rodgers  z jednym amerykańskim 
okrrtem  linijowym o 80 działach, jedną f regatą, 
o korwetam i, i 2 galiotann (mówią, ze dla za­
d a rc ia  traktatu handlowego), i kawaler berre  z 
małą eskadrą sardyńską-

F  K A N C y  A.
F a ry  z d. 01 lipca.
(1 Gasety WarsiĄwskiey.) .

Rząd nasz Odebrał wczora przez telegraf wia­
domość o odmianie ministrów portugalskich w 
Lizbanie  , a lubo nazwiska nowych ministrów nie 
są jeszcze dokładnie wiadome, wszelako jeden z 
tuteyszych dzienników zapewnia, że. 1 an Suza B a -  
ragas został ministrem spraw wew nętrznych; h ra ­
bia A loizaa  D. Diogo ministrem skarbu ; jenerał 
Caula  ministrem woyny, Fan P inheiro-F erreira , 
bawiący teraz w Paryżu, ministem spraw zagra­
nicznych; admirał Quintella  ministrem morskim; 
Fan Girealdes ministrem sprawiedliwości. Nowe 
to ministeryum ma być mianowane przez Cesa­
rza Brazyliyskiego. Od d. 2 do 7 b. rn. były nie­
jakie poruszenia w Lisbome. Batalion 7mY chciał 
„i,, opierać ogłoszeniu konstytucyi , lecz batalion 
8my przywrócił wkrótce porządek. Dwóch żoł­
nierzy zginęło. Gdy PaiwRarol S tuart na ląd w y­
siadał, pospólstwo przywitało go radosnym okrzy-

W  sprawie o dostawy różnych potrzeb dla 
woyska naszego, podczas ostatniey woyny z liisz- 
paniją , z go członków sądu Izby Farow wczora 
79 miało oświadczyć , iż nie ma żadnego powodu 
do oskarżenia jenerała Bordesoulle. Zdaje się, że 
wspomniony sąd przychyli się do wniosków jene- 
ralnego prokuratora.

Młodzi egipeyanie, którzy nie dawno przy­
byli do M arsylii., odbywszy kwarantannę , wyje­
chali do Paryża, gdzie nauki swoje ukończyć ma­
ją. Towarzyszy im 5ch Llendich.

Karol Mussel, znany pod nazwiskiem Jder- 
fnilesa Północnego , um arł w  L ille  mając 45 lat 
wieku. ( G , ^ B . )  __

A n g l i a .
L ondyn  dnia  27 lipca.
(z G a z e t y  P ru s k i e y  S ta n u . )  '  Ł

Na posiedzeniu kompanii wschodnio-indyy- 
skiey, półkownik Stanhoope, oświadczył, iż miał 
wiadomość od osoby, będącey w stosunkach z Rzą­
dem w Indyach, że woyna z Birmanami, na mie­
siąc kosztuje milion gwmey.

Flan opasania kościoła ś. Pawła cyrkiem, tu ­
dzież porobienie szerokich u l i c , zdaje się bydz 
wznowionym: gd y jednak koszta 1,200,000 f. s. są 
wyliczone, a teraz czasy nie potemu, żeby te mi­
liony zgromadzić się dały, przeto radzono znowu 
plan ten odłożyć.

W czora towarzystwo brytańsko - katolickie 
miało miesięczne swe posiedzenie, z którego obrad 
nic się nowego nie przebija, prócz ,że towarzystwo 
żadnego funduszu nie ma, i na oslygłość swych 
wyznawców w Anglii narzeka-

W  liście jednym z -Lisbony czytamy: „ Sir 
C. Stuart ukaże się tu w dwoistym charakterze, ja­
ko minister pełnomocny Brytanii VVielkiey i ja­
ko poseł nadzwyczayńy dworu brezyliyskiego,
F. i ł  . r t  Court niezwłocznie się w poselstwie na * 
zwyczaynym uda do Madrytu.

Zmarły Król, piękną karetę, w Londynie ro­
bioną posłał w podarku dla Cesarza Chińskiego. 
Rozebrana na części i tak do mieysca przeznaczo­
nego została zaw ieżtona; gdzie składaną bydź mia­
ła: obecny temu składaniu człowiek miał opowia­
dać, do czego każda sztuka służy. Wszystko się 
podobało: nie mogli tylko pojąć, do czego wewnątrz 
te dwa siedzenia, i dla czego siedzenia woźnicy 
pięknem suknem jest wry b i te , a zadziwienie nad 
tern z gniewem słyszeć się dało: -,Czy myślicie so­
bie, że nasz chwalebny m onarcha , syn słońca, i 
t. d. i t- d . , pozwoli na to, ażeby ktokolwiek wy­
że y od niego siedział.

Przed niejakim czasem posłano z Anglii da 
Nowey-Wallii-Południow ey pew ną ilość soli epsom- 
skiey, na wywoź przeznaczoney, która mogła do­
chodzić 2,000,000 porcyy zwyczaynych: Kolonia 
miałaby na 5o lat zapasu, kładąc na każdego mie­
szkańca tęż porcyą.

W ł o c h y .
Dnia 17 czerw'ca nie daleko miasta F icenzy  

grad ogromny wiele pól poniszczył. Podobney klę­
ski Judzka pamięć nie zasięga. Te tylko okolice 
ocalały 7 gdzie konduktory F* B eltra m i  były po­
stawione, i tam, zamiast panującego gradu, nieco 
tylko śniegiem ziemia przykrytą została: gdyż grad 
przez siłę pociągania metalłowych prętów,^ w pe- 
wney odległości, jeden od drugiego, wzniosionych, 
w śnieg się zamieniał. FV okolicach Cereso/e i  
Carmagnola  (w Piemoncie) stiaszli\ve pioruny^ i 
ulewy, jakich mieszkańcy tameczni nie pamiętają, 
naywiększe spustoszenie zrządziły. Jednemu ty l­
ko właścicielowi ziemskiemu przez wylew rzeki 
Fęncsm y  rozniosło i , 5oo snopow zboża. W óz, na 
który ą5 snopow nałożono, a gospodarz^ co 
rychley woły wyprzągł, wysoko w górę podniósł, 
a potem rzuceniem na dół zgrnchotało. Razem też 
dało się czuć lekkie trzęsienie ziemi. (G. P . S.).

S z w  e  c Y A.
Sztokolm d. 46 lipca.

Tak w Danii, jako i tu, wszędzie już rozpo­
częto żniwo ,{któremu nadzwyczay sprzyja pogo­
da. W  południowcy Szwrecy«, mianowicie w Ska­
nii i Zelandyi, oziminy są dobre, jarzyny zaś nie- 
wyrosłe i rzadkie. Cena żyta bardzo się podnosi; 
w miastach nadmorskich płaci się już teraz po 12 
do i 4, w głębi zaś kraju po 18 do 20 talarów. (G• /»•).

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. i 5 lipca.

Onegday śpiewrano w teatrze pieśni na cześć 
Don P cura . Gdy go wymieniono , rozlegały się 
w sali długie oznaki radości. Fana S tu a rt  przyy- 
mu ją z naywiększem uniesieniem , gdzie się tylko 
pokaże. (G. K . PF.)-

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Piękne doliny przyjemney okolicy Taran tu  

pod Dreznem, zostały d. 24 z. m. przez nagłe u- 
lewy spustoszone. Woda z gór płynąca zerwała 
kilkanaście mnieyszych i większych mostów, zni­
szczyła obfite ogrody, poobalała p ło ty ,  i znacz­
nie uszkodziła domy i młyny ; niemniey wszyst­
kie drogi prowadzące do tey okolicy tak są po­
psute , że nikt po nich jechać nie jest w  sta­
nie. Szkody są trudne do wynagrodzenia.

Niedawno był się udał mularczyk B eichert 
z K eten  z rozkazu oyca do Pies w Szląsku, dla 
odebrania w tern mieście 000 talarów od swego 
brata. Powracając z pieniędzmi spotkał na drodze 
nieznajomego pana, jadącego pięknym powozem. 
Grzeczny podróżny pozwala mu wsiąsć za powo­
zem , mówiąc, że w jedną jedzie stronę. W y p y ­
tawszy się nakoniec mularćzyka, coby było celem 
jego podróży , namawia g o , ażeby z nim przeno­
cował w pobliskiey karczmie; na co mularczyk 
w dobrey wierze chętnie przystał. W  nocy wyy- 
muje ów nieznajomy jegomość 3óo talarów zpod 
jego poduszki, który przebudziwszy się zraua, spo­
strzega, że mu skradziono pieniądze. Biedny nie 
mogąc się rozmówić z tamecznym gospodarzem, 
po polsku tylko mówiącym, nie wie sam, co ma 
czynić dla poszukiwania swey szkody, aż nako­
niec mniemany pan, ubolewając na pozór nad je­
go nieszczęściem, namawia go, żeby się udał z nim 
do O paw y , gdzie władza mieyscowa zapewne 
śledzić będzić sprawców kradzieży. W  bliskości 
tego miasta strąca nieznajomy mularćzyka 7. po­
wozu, i odpędziwszy go, za pomocą swego służą­
cego , "umknął śpiesznie w inną stronę. Szczę­
ściem , iż po małey chwili nadjechali żandarmo- 
w ie ,  którzy na prośbę biednego mularćzyka, uję­
li oszusta. Okazało się, że to był żyd, nazwiskiem 
M endel Landsberger.



W e  wsi M in k e n d o r f  na s tacy i  <3o A gram -, 
zab ił  p i o ru n  d. 17 z- m. w  nocy m ło d ą  dz ie w­
czynę mającą lat  11, k tó r a  leżała w  łó żku  i już 
b y ł a  zasnęła.  Szczególnym jest j ednak  w y p a d ­
k i e m ;  że w pomieszkaniu ,  sk łada jącem się z jedney 
iz b y  i  ko m o ry ,  sp a ł  oyc iec i  m a t k a  te y  d z i e w ­
czyny,  nad to  2 p a r o b k ó w  i  2 żo łn ie rzy  s tojących 
t a m  na k w a t e r z e , a n i k t  z t ych  ludz i  nie zo­
s t a ł  uszkodzony.

TŃaywiększe d rz e w o  w  A n g l i i  znayduje się 
w  d o b r a c h  E e d j^ S tu r ło n .  Je s t  to dąb,  mający  85 
s tóp  w ysokośc i ,  a około 78 s tóp obwodu.  Na 
E tn ie  w  Sycyl i i  znayduje  się d rz e w o  orzechowe,  
k t ó r e  m a  w  w y d r ą ż o n y m  p n i u  2o4 s tóp obwćdu!

W  L o m n ie  w  B a w a r y !  zakończył  życie d. 
2  maja r .  b- zagr odn ik  A d a m  M a r t in ę k , ma ją­
c y  lat  122. T e n  oyc iec  oycóve żył  ty lko  ch le -  
b e m ,  m le k ie m  i s e r e m ,  a ledw ie  n i ek iedy  w y p i ­
ja ł  w ó d k i  rnały  kieł isząk;  w  dni  św ią teczne  jadał  
c i e p ł e  p o t r a w y , składa jące  się z mięsa w ie p rz o ­
w e g o  l u b  skopowego.  'S t a r z e c  len  p r a c o w a ł  c ią ­
gle do la t  100 ,  a p o ty m  , gdy  mu  zbyw ało na  si­
ł a c h ,  za t rudn ia ł  się ty lk o  le k k ą  r o b o t ą ,  będąc  
c iąg le  zdr ów  i w e só ł  do zgonu- Dwoje  z jego 
Żyjących d z i e c i ,  18 w n u k ó w ,  i 11 p r a w n u k ó w  
pos t ępo wa ło  za t r u n ą  w  czasie pogrzebu.  M a t k a  
tego s ta rca  m ia ła  lat  n 5 , gdy  zakończyła  życie,  
oyc iec  zaś w e  45 r o k u  od p i o r u u u  zab i tym został.

W  M o g u n c j i  m a  dać w k r ó t c e  k o n c e r t ,  b.  
k o lu m b i y s k i  " o f icer  , p u ł k ó w :  B rc in g u e ra  , k t ó r y  
m a  być  do sk ona ły m  w ir tu o z e m  na  g i tarze  h iszpań-  
skiey.

N ie daw no  w  M o n a c h iu m  w ieczo rem tak  
w i e l k i e  b y ły  grzmoty ,  że w  k ró le w s k im  teat rze,  
a k to r o w ie  mus ie l i  us tać  w  p rz e d s t a w ia n ią  t rag ie -  
d y i  H a m l e t ,  gd yż  n ic  n ie  b y ło  można  s łyszeć , -  
co na scenie  mówiono.

W i a d o m o ,  że E d im b u r g  jest może p i e r w -  
w sz em  z mias t  W i e l k i e y  B r y t a n i i ,  gdzie hande l  
k s i ę g a r sk i  nayobszern ieyszą  ma czynność ; ale t e ­
r a z  jest w  cale inaczey.  D ow ia d u je m y  się s tam­
tąd,  że 1,200 ze ce rów  n ie  mają  żadnego  za t rudnie -  
nia.

W  jednem z miasteczek A l z a c j i  żyje s t a ry  
s te lm a c h , k t ó r y  gdy  m ia ł  ł a t  8, ślizgając się z ła ­
m a ł  krwą nogę ; gdy  m ia ł  la t  10,  spadł  z d rze­
w a  ob ry w a ją c  wiśn ie  i z łamał  p r a w ą  r ę k ę  ; gdy  
m i a ł  l a t  17, spad ł  z l io y d aw k i  i z łamał  lewą r ę ­
k ę ;  gdy  m ia ł  lat  28 z na yd ow a ł  się p r z y  wo zach  
a t n u n i c y y n y c h ,  w  czasie b i t w y  k u la  a r m a tn a  zgru-  
cho ta ł a  m u  p r a w ą  n o g ę ; a p rzec ięż  zawsze się 
W y le c z y ł ,  i  do tąd  u t r zy m u je  się z p r a c y  \

W  pewnern  mieśc ie  b u rm is t r z  tameczny ,  
p o le c i ł  b la ch a rzo w i  , aby po z rob ien iu  sz tuk i  
m a y s t r o w s k ie y ,  poda ł  ją pod  decyzyą  cechow i  k u ­
śn ie rsk ie m u .

Dnia  5o z. m. w y d a r z y ł  się w e ws i  E b e r s -  
ro d e  po d  F r e y b u r g i e i n  o k r o p n y  w y p a d e k ,  W  
d n i u  św ią te czny m  tam eczny  w łośc i an in  idąc  z żo­
n ą  do kościoła,  odda ł  córkę ,  mającą pó ł t r zec i a  ro ­
k u ,  sw em u  oycu  a jey dz iaduni  pod  dożór,; k t ó r y  
p o  n ie jak iey  c h w i l i  uc ią ł  s iek ie rą  g łow ę  dziec ię ­
c iu-  Uważano o d d a w n a , że ten  cz łowiek  l iczący 
65 la t  w i e k u ,  uża la ł  się n ieus tann ie  na  n iedos ta ­
t e k  , p r z y t y m  c i e r p i a ł  już p i e r w e y  zmysłów po-  
mięszanie.  Oddano zb ro dn ia rza  n iezwłocznie  pod
sad  k r y m i n a l n y .  _ ■ » , ■ . ,  , •

P r z e d  k i l ką  djniami m ło d y  jeden ch ło pi ec  
w  A n tw e r p i i  da ł  zadz iwia jący do w ó d  p r z y t o m n o ­
śc i u m y s łu  i  poś więcenia  się. W i e l e  osób s t rze­
la ło  z ku sz y  p r z y  u l i c y  S a n s -F in .  Dziecię  mają­
c e  może  5 l u b  4 l a t a ,  oddal iwszy  się p r z y p a d ­
k i e m  zp rzed  oka  rodz iców,  podeszło t a k ,  że lego 
n i k t  nic  dostrzegł ,  i  s tanę ło nagle  u samego celu.  
H a s ł o  dla łu c z n ik a  w y d a n o , i s t rzała  mia ła w y ­
lec ieć  a lbo już b y ła  i puszczona , gdy c h ł o p i e c ,  o 
k t ó r y m  m ó w im y ,  podskoczył  ku  dziecięciu,  i r a ­
zem  z n ieni  r z u c i ł  się na ziemię.  G r o t  g w iz ną ł  nad  
n ie m i ,  n ie  dosiągłszy obódwu.  Zgromadzenie  ofia-

P o iw o lo n o  drukow ać. Z  po lecen ia  J W .
A n d rze y  K u ch a rsk i

%v D rukarni

row ało  s r e b r n y  zegarek  ch łopczynie ,  k tórego  p o ­
s tępek  fyhi w ię c e y  zasługuje na wiadomość  po­
wszechną ,  iż małoby  się znalazło ta k i ch ,  k lórz j ' -  
b y  j i ę  n a ń  pot r a f i l i  odważyć .

Posadzka  no w ey  g ie łdy  w  P a ry ż u ,  opa t r zo ­
na będz ie  r u r a m i ,  p rzez  k t ó r e  w  czasie z im y  ca ­
ł y  gmach ma b y ć  ogr zewany parą.

P rz e d  k i lk u  dniami  odbyto w  D u b l i n i e  
dwa sądy na z m a r ły c h  ; w obudwóch w y p a d k a c h  
w y r o k  p o w i e d z i a ł : , lU ińarł te n  i le n  z b ra ku  z j -  
w n o śc i• ”

St rzyż  w e ł n y  w  wyższey Szkocyi  b y ła  nad-  
zwyczayn ie  obfita.  Ow ce  są n ie zw ykl e  r rnene  i 
zdrow e , a w  t r zodach  od 5oo do r,ooo s z tu k  nie 
znaleziono ani  jednego podłego runS.

Szpita l  ch o r y c h ,  pod ty t u ł e m  TV TY. Swię~  
t j c h  w e  W r o c ł a w i u  obchodzi ł  27 l ipca  3oolc ln i  
jubi leusz.  M a ją te k  in s t y t u t u  tego od r .  lfmo po­
mnoż ony  został  100,000 t a la ró w .  K u j ń e c  A n d r z e y  
K r isc h k e  i syn jego F r y d e r y k  Bogumi ł  K risc h k e  
d a r o w a l i  całą ap tekę .  Te ra z  można  234-1 c h o r y c h  
w  n im  umieśc ić .

(z G a z . P r . St.) P a n n a  S o n n ta g  d. 28 l ipce ,  
w  T a je m n jc h  S la b a ch  (lim  a r  ozy  . osta tni  już raz 
na  tea t rze  O p e r y - W ł o s k i e j -  w ys tę pow a ła .  Za k i l ­
ka  dni  na tea t rze  TT ic lk ic j  - O p e r j  dane'  będzie 
w id ow is ko  na bent f i s  P a n n y  S o n n ta g , i r azem da  
się r e p r e z e n t a c j a  P a n i  J e z io r a •

I  w P a r y ż u  z K o r f u  miel i  donies ien ie  pod  
4  l i p c a ,  że od ostatniey zmiany  w r z ą d z i e ,  w i ę ­
ksza zgoda pomiędzy  na cze ln i kam i  m o r e y c z y k ó w  
panuje,  k tó ra  na działan ie  wojenne  w ie lk i  a do­
b ro c z y n n y  w p ł y w  okazuje.  Kg ipcyanie  na wet  od 
owego czasu wie le  klęsk  ponieśli .

Ze Sz tokolmu pod 20 l ipca d o no s i l i ,  że się 
K r ó l  m ia ł  n i e n a y l e p i e y , ale pod 28 o z.upełnćm 
o z dr ow ie n iu  zwiastują , n a w e t  z Drot tn i f igholm do 
miasta p r z y b y ł  dla z n a j d o w a n i a  się na  B adz ie  
Stanu.

W  jP ó ln o c n e j- U p la n d j i  ukaza ła  się w b y ­
dle zaraza,  k tó ra  w p i e r w s z y c h  zaraz  d n i a c h  >vię- 
cey  4 oo sztuk  zabiła.  W  t P e s l g o t j i  takoż się 0- 
kaza ły  ślady tey zarazy.

(z K o rre sp  H a rn b ■) Doty chczaso wy  b i s k u p  
M o ń ta b a ń s k i  m ia n o w a n y  a rc y -b is k n p e m  w B o r ­
deaux .

Dzie ło pod ty t u łe m  : „ H io s r a j ia  E ite ra to rv  
z E io n U “  wie lk ie  w  leni mieście  wrażeni e  „ / . n i e ­
ciło. Między  dwoma a d w o k a ta m i  do publicznego,  
n a w e t  pobicia się .p r zysz ło.

W  B r a h a n c y i - P ó łn o c n e y  uchwal i l i  prosić K r ó ­
la o p rz y w r ó c e n ie  m ały ch  se m i n a r y ó w  i razem o 
pos tanowienie  , ażeby młodz ież , s tanowi  d u c h o ­
w n e m u  poświęca jąca  się, nie uczęszczała na kolio- 
gia f i lozoficzne.  Podob neż  wn ie s ie n ie  na s tanach 
N u m u r  odrzucone  zostało.

Do I l a r l i n g e n  p r z y b y ł  żeglarz gr en landzk i  ze 
znakom i ty m ł adunki em ,  5 ,1 o4  psow morsk ich .

Z Bos tonu  pod 6 l ipca donoszą,  i ł  J o h n  A -  
d a m s, pod  IV a sh in g to n e m  w ice  p r e z y d e n t ,  a p o ­
tym jego nas tępca,  zszedł z tego świata- T e r a ź n i e j ­
szy' P r e z y d e n t  J  Q i//n c j A d a m s ,  jest g o dnym  s y ­
nem,  tego znamieni tego oyca .  Z m a r ł y  miał  wie ­
k u  la t  91 i do ostatniego tchn ien ia  zupe łną  p r z y ­
tomność  i moc  u m ysł u .  W  Bostonie  za o d eb ra n ą  
•wiadomością o jego zgonie,  o godzinie 8mej '  odgłos  
d zw ono w n a p e ł n i ł  miasto , a d n i a  nas tępnego  od 
12 do i szey  co m i n u t a  z dz ia ł  s t rzelano.

I t r .  T T in ch e lseń  zszedł  z tego świata.  —• W  
L o n d y n i e  z 4go na  5 ly s ie rpnia  , s t rasz l iwa  b y ł a  
burza .

D a w ni eys zy  nasz g u b e n a to r  M a r t y n i k i , j e n e ­
r a ł  f J a n z e lo t , od 23 l i pca  w  B r e s t  k w a r a n t a n n ę  
odbywa.

ł  Sza lobr iand  do P a r y ż a  p r zyby ł .
Osuszenie b ło t  D o n g e s , zostało dokonanem. '  

D raca  około tego t r w a ł a  pó ł to ra  r o k u , a kosz ta  
w y n i o s ł y  3 mi l io ny  f r a n k ó w .

.. 1. — ...  - -  1................................... .. JJ.E ł

L itew sk ieg o  W o jen n eg o  G ubernatora  
R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i K a w a ler .

R e d a k c ji .
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O d  L i te wsko - W i l e ń s k ie g o  G u be rn i a ln rgo  
R z ą d u  ogłasza  się, i i  wzięc i  za n ieokazanie  pasz-  
p o r t o W . | ^ S t a n i s ł a w  Adasieiew w tu te y s z e y  gu- 
b ern i i  w rosier .skim powiecie;  J a n  Anr łruszka  t a ­
koż  w rosieńskim powiecie; P ro cho r  P i e t row  syn 
K i  z ina,  w powiecie kowień ski m;  Ad^m I w a n o w  
Su c h a rz e w sk i  w mieśc ie  W i l n i e ;  Ignacy  R u h a c z  
W powiec ie  kowieńskim;  J ó z e f  syn Mikoła ia Su-  
l i s t ro wski  w powiec ie  up ick im,  Micha ł  M chav-  
ł o w i c z  vr zawi leysk im powiecie :  k t ó r z y  na e x a  
min ie  powiada l i :  Adas ie iew i e  od urodzenia  ma 
ła t  3o, rodz i ł  się i wy ró s ł  w  mieście Nita.vi '> 
z k ą d  tem u lat  c z te ry  oddali ł  się, i z a y m o w a ł  się 
po r óż nych  mieyscaeh  u p o d r adcz yk ow  ro bot am i ;  
A n d r u s / k o ,  że o d ' u r o d z e n i a  la t  45 , rodz i ł  się 
W mińsk iey  guberni i  w  pińskim pow iecie,  w skar-  
b o w e m  mias t eczku  Po bos ta ch  , gdz ie  i w  re wiz yi  
zap isany ,  zkąd  rok  t e m u  ieden oddalił  się n a p ły­
tach  i po p r z y b y c iu  w  po w ia t  ros ieńsk i  w z i ę t y  
pod s t raż ;  Kizin ,  że od urodzenia  l a t  5o, rodzi ł  
się w  m i ń s k i e j  gube rn i i  w boryscWskim powie­
c ie,  we  wsi Macie iowce ,  o b y w a te l a  Kra iewskiego ,  
zką d  t e m u  pó ł t o ra  rok a  w y sz e d ł  w za mi arze  
prz eyś c i a  za g ran i cę ,  na  drodze  w z i ę t y  pod straż;  
bu ch a rz ew sk i ,  że od u rod zen ia  lat  18, rodz i ł  się 
w m iń s k ie j  gube rn i i  i powiecie,  w  m a ią tk u  O -  
S t rowka ,  ob yw a te la  Halk i ,  zkąd  wyszedłsz y  w a ­
łę sa ł  sic po r ó ż n y c h  mieyscaeh*  Ruhacz ,  że od 
urodzen ia  ma  lat  27, rodz ił  się w m ińs kie y  g u ­
b e r n i  i  powiec ie  , we  wsi- Borow ce ,  ob yw a te la  
D y b o w s k ie g o ,  zkąd  t e m u  pól roku  wyszedł  i wa- 
łę z a ł  się po r ó ż n y c h  mieyscaeh;  SulislroWski,  że 
od urodzenia  ma  lat  ig ,  gdzie się rodz ił  i do ko ­
go na leży n iewie,  i w o łę ,a ł  się po różn yc h  miey-  
sc a c h  do wzięcia ;  Mic hay łow ,  żb od urodzenia  ma 
la t  36 , gdzie się rodz i ł  do kogo na leży  niewie,  
w y r ó s ł  chodząc  z oycem sw oi m  po żebraninie;  
dla n i epr zyw ie dzen ia  do po tw ie rd zen ia  tego nąy- 
m n i e y s z y c h  do w od ow ;  na  esnowie  U k a z u  R z ą ­
dzącego  Sena tu  pod d. 29 augus ta  18 0 7 ,  podług 
r ezo lucyi  t u te yszego  Rządu  w  d. 8 maia  1895 r., 
u z n a n i  za w ło cęgow ;  a na m ocy 10 paragrafu  
N a j w y ż s z e g o  J e g o  C e s A r s k i e y  Mości U ka zu  w d. 
a 3 lutego i 8 u 3 ro ku  R z ą d z ą c em u  Sena towi d a ­
nego,  skazani  na zaludnienie do Syberyi ;  lecz na 
m o c y  przedpisan ia  i W .  Za rz ądz a ją cego  Minis tc-  
r y u m  3praw w e w n ę t r z n y c h ,  na unie tu teyszeg o  
J W .  Cy wi lnego  G u b e r n a t o r a  pod d, 3o prze sz łe ­
go kw ie tn i a  z N a y w y ż s z e y  woli  n a d e s ła n e ­
go, odprawieni  w  mies iącu  maiu  do użyc ia  do 
r o b o t  W K ro n sz ta c k ie y  fo r t ecy ,  do S a n k t  P e t e r ­
sbu rsk iego  Gu bern ia l neg o  R ządu  z te'm, izby po 
p rzezn acz en iu  dla n ich  ta m  ro bot ,  postąpiono 
■ nimi by ło 2godnie z u s t a w a m i  o z sy ł kowyoh ,  
•  go oddz ia łu  5go rozdz ia łu § 70,  o c.zem zgo­
dnie  z p u n k t e m  1 3 , i 5 . i 4 i i 5 t egoż  N a y  w y  ż- 
I t e g o  U kazu ,  uwiadomia ją  się właściciele po- 
m i e n i o n y c h  w ł ó c z ę g ó w ,  albo g r o m a d y  do k t ó r y c h  
Dależą. P r z y m i o t y  p o m ie ni onych  włocęgow :  A- 
das ie iew w z r o s t u  2 a rsz .  2 wiersz,  t w a r z y  po- 
d lu g o w a te y  ospow atey ,  włosow  na g łowie  c ie ­
m n y c h  brodę  goli, nosa podł ugo wate go ,  oczu świa-  
t ł o - s z a r y c h ,  ucho  p r z e k łu te  na  ko lczyk;  A ndr u-  
szka  w z r o s t u  3  a rsz .  8 wiesz  t w a r z y  b ia łey o 
s p o w a t e y ,  w ło so w  na  g łowie  błąd, nosa m i e r n e ’ 
nego ,  oczu  szarych ,  na  plecach ma zn ak  od p o ­
ż a r u ,  a na  p r a w e y  nodze,  podke lanem,  ta k iż  znak  
o d  rozc ięc ia ;  K iz in a ,  w zros tu 2 a rsz .  4 w ie rz  , 
twarzy ękr ąg łe y ,  w ło s o w  na  głowie  c i em no błąd, 
n o s a  miernego ,  oczu c z a rn y c h ;  Su ch a rze  wski  w z r o ­

stu 1 arsz., twarzy małey c z y s le y , w łosow  tia 
g łow ie  ś w i i t l y c h ,  nosa m ie rnego ,  oczu sz a ry ch ,  
ucho  p rzekł u t e  na kolczyk ,  na pr aw ey r ęce  w y-  
żey łokc ia wielki  z n a k  od w rzodu ;  Ruhacz  w z r o ­
s tu  2 a r sz .  3 wie rsz . ,  t w a r z y  o k r ą g ł e j ,  w ło so w 
na  głowie  cz a r n y c h ,  b rodę  goli, nosa  miernego ,  
oczu  szary cle, S u b s l r o w s k i  w zros t u  2 arsz.  5 wiersz ,  
t w a r z y  p o d łu g o w a te y ,  włosow na  g łowie  c z a r ­
n y c h ,  brodę  goli, nosa podługowatego ,  oczu s za ­
r y c h ,  lewe ucho p rzek łu t e  na ko lczyk;  Mi >  bny- 
ło w  w z r o s tu  2 arsz.  2 wiesz . ,  t w a r z y  małey pel- 
ney ,  w ło so w na  głowie i brodz ie  c z a r n y c h ,  nosa 
miernego ,  oczu żół to szarych .

D m ą  26 l ipca 1826  r o k u .
S o w ie lm k  l s k rz y c k i .
S e k r e t a r z  Sok ołowski .
N acze l n ik  stołu Dy bowski .

Od Mińskiego Gube rn ia lnego  R ządu  o g ła -  
r z a  się, iż wzięc i  za m eoka zam e  na piśmie świa ­
d e c t w  aresztar .cr .  Jazep  Sierebrow ik, Mikołay K o ­
w alew ski ,  K o n s t a n t y  Jakubowski ,  Bazyli  P io t r o­
w s k i ,  Jan  S y c z e w i e z , Siemion  H r y h o r j e w ,  D y ­
m i t r  H r y b o r j e w ,  A n a s ta z y a  S y r o k w a s z e n k o w a  i 
g ł ucho ni em y c z ł o w i e k ; k tó r z y  powiada li  że są 
włośc ianami:  S ie rebrowik ,  wi te bsk iey  gubern i i .  le- 
pelskiego powia tu,  ze wsi  Boiar,  oby wate la  W o -  
łudkowietfa;  Kow alewski  takoż  w i t e b s k i e j  g u b e r ­
nii,  lepelski>-go powia tu , z mi as teczka  U s z a c z y ,  
t a m e c z n eg o  Razyl iańskiego k lasz tor u ;  Ja k u b o w s k i  
t a k ż e  wi tebsk iey  guberni i ,  z i akiego p ow ia tu  m e-  
wie , ze ws i W k u l i c z ,  o b y w a te la  B oh d a n o w ic z a ;  
P io t ro w s k i ,  o r ło w sk ie y  g u b e r n i i , bolchowskiego 
po w ia tu  , ze wsi  C y n b u l o w ,  obywale la  Mi e ln i ­
ck ie go ;  S y c z e w i e z ,  H r y h o r j e w  i d rugi  l l r y h o r -  
jem, n iepam ię ta i ą  mieysca urodzenia  swego;  S j -  
rokWaszenkowa,  tnohi lewskiey gub ern i i  r o c h ą c z e -  
wskiego  powi a tu ,  ob yw a te la  W o ł k a .  ze wsi L u -  
bony;  i c z łow iek  g łu ch on ie m y,  n ie w ia do m o 1a- 
kiego s ta nu  i do kogo na leży;  na osnowie  I m i e n ­
nego N a y w y ż s z e g o  ukazu pod d. 23 l u t e ­
go i 8 s 3  r o k u ,  uz nani  za w łó częgó w  i odesłan i  
do sybe ry i  na  za lu d n ien ie ,  a g ł uc ho ni em y  o d e ­
s łany  do Mińsk iey  powsz ećhney  opieki .  P r z y ­
m io ty  p o m ie n io ny ch  wł óczęg ów :  S ie r ebr ow ik
w zro s t u  a a rsz.  3  ̂ w . e r s z , , t w a r z y  p s t r ey ,  no­
sa m i e r n e g o ,  oczu sz a ry ch ,  włosow na  g łow ie ,  
w a s a c h  1 brodzie świa t ło  błąd, od urodzenia  lat  
2 ó; K ow alew ski  w z r o s tu  3 arsz.  7 w ie rsz . ,  t w a ­
r z y  o k rąg ła w ey,  nosa  miernego  , oczu sza ry ch ,  
w ło s o w  na głowie  w ą sa e h  1 brodzie,  c iemno błąd, 
od urodzenia  lat  37 ; Jakub ow ski  wz ro s tu  2 a rsz.
4 wiersz . ,  t w a r z y  o k rąg ł aw ey ,  nosa miernego ,  o- 
czu  s z a r y c h ,  w ło so w  na  głowic c iemno błąd od 
u ro d zen ia  lat  19; P io t row sk i  w z r o s t u  2 ais: ' .  > 
■wiersz., t w a r z y  o k r ą g ł e j ,  nosa miernego ,  oc zu  
sz arych ,  w ło so w na  głowie,  wąsach  i brodzie c ie ­
m n o  błąd, od urodzenia  lat 4 8 , Syczewicz ,  w z r o ­
s tu  2 arsz.  4* w ie rz .  Ptoarzy podługowatey ,  n o ­
sa miernego,  oczu c z a r n y c h ,  w ło so w  na g łowie ,  
w ą s a c h  1 brodz ie  c iemno błąd , od u r o d z e n ia  la t  
3o; Siemion H ry h o r je w ,  w'zrostu 9 a rsz.  5 * wiersz ,  
t w a r z y  o k r ą g ła w e y  b l a d e j ,  nosa mierneg o ,  oczu  
c z a r n y c h ,  wiosow na głuwde c i em no  błąd,  na w ą ­
sach  i brodz ie  r u d y c h ,  od urodzenia  lat  s 8 ;  D y ­
m i t r  H r y h o r j e w  w z r o s tu  2 arsz.  5 wiersz,  t w a ­
r z y  p e ł n e j  c i e m n e j ,  nosa  miernego,  oczu sz a ­
r y c h ,  włosow na g łowie c ie m n y c h ,  a na w ą s a c h  
i b rodzie świ a t ło  b h d ,  od urodzenia  lat  5<v. Sy-  
r o k w a s z e n k o w a  ws i  os tu  2 a rsz.  wie rsz . ,  t w a -



rzy pełney białey. nosa miernego, oczu szarych, 
w l o s o w  na g ł o w i e  . ś w ia t ło  błąd,  od  u r o d z e n i a  lat  
2 b- g ł u c h o - n i e m y ,  i w z r o s L u  śr ed n i eg o ,  n o s a  o s t r e ­
g o ,  o c z u  s z a r y c h ,  t w a r z y  c i e m n e y ,  b la de y ,  w ł o ­
sy  na g ł o w i e  c i e m n o - b l ą d ,  na l e w e y  s z c z ę c e  b i o -  
d a w k a  m a ł a ,  ł at  o k o ł o  4 o .  Z a t e m  i e ś l i  p o m i e -  
n i e n i  w ł ó c z ę g i  o k a ż ą  s i ę  do  k o g o  n a l e ż ą c y m i ,  a b y  
t.en w’ p ro źb ie  o i c h  p o w r ó c e n i u  p o s t ą p i ł  p o d ł u g  
i s t o tn") -  m o c y  p o m i e n i o n e g o  u k a zu .

D n i a  14 l i p ca  1 8 2 6  r .
A s s e s o r  P i e t r o p a w ł o w .
W o b o w i a z k u  S e k r e t a r z a  S u ł k o w s k i .
P o w y Ł c z y k  Z i e n i e w i c z .

O l  M i ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o g ł a s z a  
s i ę ,  i ż  w z i ę c i  za n i c o k a z a n i e  n a  p i ś n i e  ś w i a ­
d e c t w  a re sz t a n c i :  D a n i e l  K o b a c z o u o k ,  Jan ftze-  
w i e  ", S s - m on  W i e r z b i c k i ,  G r z e g o r z  P i l e ck i .  K a ­
z i m i e r z  Z a c h a r ó w ,  k o b ie t a  E w a  B r a s ł a w s k a ,  ż y d  
H i r s z  Z  o r u c h o w i c z .  i g ł u c h o - m e m y  c z ł o w i e k ;  k t ó ­
r z y  p ow ia d a l i  ż e  sa  w ł o ś c i a n a m i :  l x o b a c z o o o k ,
w i l e b s k i e y  gu b e r n i i  i p o w i a t u  z e  w s i  K o ł o z a i e c ,  
o b y w a t e l a  M a r s z a ł k a  Ł u s k i n a ;  S z c w i e c  mo h i l e -  
w s k i e y  g o b  rn i i  i p o w i a t u  , z e  w s i  P o l e s ia ,  o b y ­
w a t e l a  J a n c z e w s k i e g o ;  W i e r z b i c k i  W i l e ń s k i e j  
g u b e r n i i ,  o s z m i a ń s k i e g o  p o w i a t u ,  z  m a i ą tk u  Po l e*  
l e s i a ,  o b y w a t e l a  J a n k o w s k i e g o ;  P i l e ck i  k i j o w s k ie y  
g u b e r n i i ,  s k w i r s k i e g o  p o w i a t u ,  z e  w s i  s i t o w k i  , 
o b y w a t e l k i  E l e o n o r y  P a s z k o w s k i e j ;  Z a c h a r ó w ,  
W ileńsk i ey  g u b e r n i i  u p i c k i e g o  p o w i a t u ,  p a r a h i  
k i r k u n o w s k i e j ' ,  z e  w s i  M e s z k ^ r o d o w ,  w  z a r z ą ­
d z e n i u  Z a w i s z y  do m a i ą tk u  K i p k o w c e  n a l e ż ą c e y ;  
l l r a s ł a w s k a ,  w o ł y ń s k i e j '  gu b er n i i ,  o b y w a t e l a  J u ­
r k o w s k i e g o .  L e c z  ta k i e  i e y  o p o w i a d a n i e ,  po  z r o ­
b ionej -  s p r a w c e  w i s i o c i e  s i ę  n i e p o t w i e r d z i ł u ;  ż y d  
Z o r u o h o w i c z ,  zk ąd  ro d em  i g d z i e  s i ę  ro d z i ł  n i e -  
w i e ,  i c z ł o w i e k  g ł u c h o  n i e m y  n i e w i a d o m o  j ak i e ­
g o  s t an u  1 do  k o go  n a l e ż y ;  na o s n o w i e  I m i e n n e ­
g o  N a y w y ż s z e g o  U k a z u  pod  d. 23  l u t e g o  
l 8 vl3 r . ,  u z n a n i  za  w ł o c ę g o w  i o des ła n i  do  S y -  
b e r y i  na  za lu d n i e n i e ,  a g ł u e h o - n i e m y  o d e s ł a n y  dc  
M i ń s k i e y  p o w s z e c h n e y  O p i ek i .  P r z y m i o t y  p o ­
m i e c i o n y c h  w ł o c ę g o w :  R o b a c z o n o k  w z r o s t u  2
ar s z .  i  w i e r s z . ,  t w a r z y  c z e r w o n e y ,  nosa  m i e r n e ­
g o ,  o c z u  s z a r y c h ,  w ł o s o w  na g ł o w i e  ś w i a t ł o  b łąd ,  
ob ie  r ę c e  i l e w a  n o g a  k r z y w e ,  od u r o d z e n ia  l a t  
a o ,  S z e w i e c  w z r o s t u  2 a r s z .  1 w i e r s z ,  t w a r z y  
c k r ą g t a w e y ,  n o s a  m i e r n e g o ,  o c z u  s z a r y c h ,  w ł o -  
s a w  na  g ł o w i e  c i e m n y c h ,  a n a  w ą s a c h  i br od z i e  
błąd ,  od  u r o d z e n ia  l a t  2 5 ; W i e r z b i c k i  w z r o s t u  
2 ar sz ,  4  ̂ W'iersz. ,  t w a r z y  n i e c o  p s r t r e y ,  n o s a  
g a r b a t e g o  d ł u g i e g o ,  o c z u  s z a r y c h ,  w ł o s o w  na g ł o -  
wrie c i e m n y c h ,  na  w’ąsach  i b r o d z i e  b łą d ,  od  u-  
r o d z e n i a  ł a t  3 5 ; P i l e c k i  w z r o s t u  3 a rsz .  7 w ie r s z . ,  
t w a r z y  p a d ł u g o w a t e y  p s t r e y ,  nosa  m i e r n e g o ,  o -  
o z u  s z a r y c h ,  w ł o s o w  na g ł o w i e  ś w i a t ł o  b łąd ,  od  
u r o d z e n i a  l at  2 0 ;  Z a c h a r ó w  w z r o s t u  2 ar sz  6 ^ w i e r . ,  
t w a r z y  b lad ey .  n o s a  m i e r n e g o ,  o c z u  s z a r y c h ,  w ł o ­
s ó w  n a  g ł o w i e  w ą s a c h  i bro dz i e  c i e m n o  błąd,  
o d  u r o d z e n i a  lat  5 o; R r a s ł a w s k a  w’z r o s t u  9  arsz. ,  
t w a r z y  o k r ą g ł e y  p e ł n e y ,  n o s a  m i e r n e g o ,  na  obi e  
o c z y  .ślrpa,  w ł o s o w  na  g ł o w i e  c i e m n o  błąd ,  od  
u r o d z e n i a  l a t  5 0 ;  Z o r u c h o w i c z ,  w z r o s t u  3 arsz .  
4 ’ w ie r s z . ,  t w a r z y  s u c h e y ,  o s p o  w a t e y ,  n o s a  m i e r ­
n e g o ,  o c z u  c z a r n y c h ,  w ł o s o w  n a  g ł o w i e  c i e m n o -  
bląd ,  na  w ą s a c h  i bro dz i e  r u d y c h ,  o d  u r o d z e n ia  l a t  
4 o; i g ł u c h o  n i e m y  w z r o s t u  2 ar sz .  4 w i e r z , ,  
t w a r z y  o k r ą g ł e y  b la d e y  c z y  s t e r ,  n o s a  m i e r n e g o ,  
w ł o s o w  na  g ł o w i e  i w ą s a c h  c i e m n o - b l ą d ,  l a t  o -  
k o ł o  0 0 .  z a t e m  jeśli  p o m i e n i e n i  w ł ó c z ę g i  o k a ż ą  
« i ;  do k o g o  n a l e ż ą o y m i ,  a b y  t e n  w p r o s b i e  o  i ch

powrócenie, postąpił podług istótney mocy po« 
m i e n i o n e g o  uk azu .  D n i a  10 l ipc a  1 8 2 6  ro ka .

W  o b o w i ą z k u  S e k r e t a r z a  S u ł k o w s k i .  
P o w y t c z y k  Z i e n i e w i c z .

1. D o m  X i ę c i a  J e n e r a ł a  P u z y n y  p r z y  m u r a c h
śto M i c h a l s k i c h  p o ło ż o n y ,  p rz e ch od z i  od  dn ia  29  
ybra  z a r e n d o w n e y  po s s e sy i  Maj  >ra C y t c w l c z a  w e  
w ł a d a n i e  sam e go  dz iedz i ca ,  p rz e t o  k t o b y  w  o n e m  
c h c i a ł  m i e ć  ł o k a c y e  lub  też ogólnie,  ob jąć ,  n i e c h  
s i ę  zg ło s i  d o  umneow-anego w  l e y  r z e c z y  W .  T e o ­
f i l a  K w i a t k o w s k i e g o  Sov\ i e t n ik a  T y t u l a r n e g o ,  m i e ­
s z k a j ą ce g o  w  d o m i e  K o n s y s t o r s k i m  n a p r z e c i w  
X a t e d r j \  _______

1. N a  p o d p i s i e  w y r a ż o n y  p r ze z  Gaze t ę  K u -  
r y e r a  L i t e w s k i e g o  o b w ie s z c z a ,  iż  p o  z m a r ł e y  ś. p.  
B r y g i d z i e  z S w i e r ż y ń s k i c h  N o r w i d o w e y  w  r o k u  
1 8 2 0  m i es ią ca  x b r a  2 6  dnia,  p o g r z e h i o n e y  p r z y  k o ­
śc i e l e  p a r a f i a ln y m  O z i e r a ń s k i m ,  oraz r e z y d e n t a  
p r z y  n i e y  b ę d ą c e g o  F r a n c i s z k a  D a r g w o y n a ,  k t ó ­
ry  u p r z e d z i ł  ś r n i e i ć  w y ż  w s p o m n i o n e y  N o r w i d o ­
w e y  w  t y m ż e  r o k u  mi es iąca  8 b i a  i 4 dnia,  s p a d ł a  
su k c e s s y a  z i em ska  i r u c h o m a ,  w  G u b e r n i i  M o h i -  
i e w s k i e y  w p o w i e c i e  B y c h o w s k i m  w  maję tnośc i  
n a z w a n e y  S z r n a k i , do  k tu r e y ,  mi ino  k i l k a k r o t n e g o  
p rz es y ł a n ia  l i s t ó w  d o  W a r s z a w y  W .  J P a n u  J a n o ­
w i  N o r w i d o w i  b y ł e m u  P r e z y d e n t o w i  B o r y s o w s k i e -  
mu ,  s y n o w i  ze sz l e y  N o r w i d o w e y ,  jako a k t u a l n e ­
m u  sn k ces sor ow  i, n ik t  s ię n i e  o d e z w a ł ,  a za tem n i e c h  
r a c z y  sam p r z y b y d ż  lul i  t e ż  u m o c o w a n e g o  są do ­
w n i e  p l e n ip o te n ta  p r z y s ł a ć ,  dla rozrządzen ia  p o zo ­
s ta łą  s u k c e s s y ą .  D a n  w  S z m a k a c h  1826  rok u  m i e ­
s iąca  augusta  4 dnia .  M a t e u s z  Z ie l iń sk i  D e p u t a t .

W o l n o  d r u k o w a ć .  D n i a  rr^aug us la  1826  ro ­
k u .  C e n z o r  I g n a c y  R e s z k a .

1 S ąd  P o d k o m o r s k o  E x d v w i z o r s k i  na r o z ­
d z ia ł  m a j ą t k u  z e s z ł e g o  Jana  O w n o l s k i e g o  i ż y j ą -  
c e v  S c h o la s t y k i  Osrrtolskiey  m i ę d z y  i c h  w i e r z y ­
c i e l i  i  f am i l i ą  D e k r e t e m  Z i e m s k i m  P o w i a t u  O s z ­
m i a ń s k ie g o  dn ia  3 u 8 b r a  1 8 2 5  r o k u  n a s t a ł y m  
p r z e z n a c z o n y ,  w  t e r m i n i e  z  o b w i e s z c z e n i a  w y ­
p a da ją cy m  dn ia  23  julii  t e r a z n i e y s z e g o  1 8 2 6  r o ­
ku  do m a j ę t n o ś c i  R y m o w i c z  w  p o w i e c i e  O s z m i a ń -  
s k i m  p o ł o ż o n e y  z j e c h a w s z y ,  p o d łu g  za m i a r u  p o ­
m i e n i o n e g o  Z i e m s k i e g o  O s z m i a ń s k i e g o  D e k r e t u  
p i e r w s z e m u  z j a z d o w i  w ł a ś c i w e  s t o p n ie  u ł a t w i ł ,  
z jazd  p o w t ó r n y  do  dn ia  3 i m i e s i ą c a  a u g u s t a  
t e r a z ń i e y s z e g o  1 8 2 6  roku  o d ł o ż y ł ,  i w  t e i n  t e r ­
m i n i e  do  maj ą tku  R y m o w i c z  p r z y b y d ź ,  da l s ze  r e ­
g u ł y  E e m i s s y  w y p e ł n i ć ,  i d o  o c z e w i s t e g o  s p r a ­
w y  r oz b io r u  p r z y s t ą p i w s z y ,  bez  o d k ł a d ó w  f eru jąc  
o c z e w i s t y  w y r o k  , na  n i e j a w i ą c y c h  z  ^ w o je m i  
p r e t e n s y a m i  w i e c z n ą  a m i s s y ą  za p i s a ć  p o s t a n ow  i ł ,  
o c z e m  aby  i n t e r e s s o w a n e  s t r o n y  w i e d z i e ć  m o g ł y  
Sąd  ' P o d k o m o r s k o  E s d y w i z o r s k i  n i n i e j s z ą  t r z y ­
k r o t n i e  w  K u r y e r z e  L i t e w s k i m  c z y n i  a w i z a c y ą .  
R o k u  1 8 2 6  julii  2 6  dn ia .

T a d e u s z  W i e r z b o w i c z  P o d k o m o r z y  P o w i a ­
t u  O s z m i a ń s k i e g o .

R a y m o n d  C h o d ź k o  Z i e m .  P r e z y d ,  E x d y w .  
W i n c e n t y  N a r w  id R a c z k i e w i c z  P i s a r z  Z i e m ­

ski  p o w i a t u  O s z m i a ń s k i e g o .
I g n a c y  O g a n o w s k i  R e g e n t  Z i e m .  O s z m i a m k i .

2  O d  M i ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  og ł f .  • 
s z a  s i ę , i ż  w  n i m  za  d łu g  n a l e ż n y  t u t e y s z e y  
I zb i e  P o w s z e c h n e j '  O p i e k i , b ę d ą  s i ę  p r z e d a w a ó  
z p u b l i c z n e g o  t a r g u  n i e r u c h o m e  m a j ą tk i  o b y w a ­
t e l i  H e r o n i m a  Z e n o w i c z a  i s u k c e s s o r o w  z m a r ­
ł e g o  T a d e u s z a  W a l i c k i e g o  t a k o ż  W a l i c k i c h ,  
p i e r w s z e g o  M i ł o ż a n y  i  K l e p i c y  g 5 , a  o s t a t n i c h  
H o r o d i s z c z e  i U k r o p o w i c z e  4 o d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  
z e  w s z e l k ą  do  t y c h  m a j ą t k ó w  a t t y n e n c y ą , p o ­
ł o ż o n e  w  B o r y s o w s k i m  P o w i e c i e ;  z a t ó m  iyceą-



ey kopić takowe mają tki  zechcą przyb yć  do te­
go Rządu na terminy, licząc od pierwszego w y­
drukowania  , k tóre  póżmey w  Sanktpetersbur-  
skich albo Moskiewskich gazetach nas tąpi,  pier­
w szy  za miesiąc , drugi za  dwa , a t rzeci  i o- 
s tateczny we t r z y  miesiące w pierwszy sessyy- 
n y  dz ień ,  z t e in ,  iż za przybyciem życzących,  
okazane im będą inwentarze  t y c h  m a ją tk ó w ,  i 
w a r u n k i ,  na jakich życzący przypuszczeni  będą 
do targów.  Dnia  i 5 lipca 1826 reku.

W ' Obowiązku Sekretarza  Sułkowski.
Kolleski Rejes t ra tor Anisimow.

2 W y p i s  z Ksiąg Ziemskich Potocznych
Powiatu  Mińskiego.

Roku  1826 miesiąca jułii 39 dnia.  Na U- 
rzędzie J e g o  I j m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  Ziemskim 
P o w ia tu  Mińskiego stanąwszy osobiście W j p a n  
Franciszek Zicmmoki  Pozew przed fcąd Ziemski 
P o w i a t u  Mińskiego z Instaticy i W  W .  Jeizego 
i  Józefy z Bartoszewiczów' Kobylińskich Radców 
Hon or ow ych  po W  W .  Piet raszków sukcessoruw 
zeszłego Jana Franciszka  Pietraszki Regenta W o ­
jewództwa Mińskiego wyniesiony do akL podał, 
k tórego wyra zy  następne: M i k o ł a y  P i e r w s z y  I m ­
p e r a t o r  S a m o w ł a d n ą c y  Całą  Rossyą e to  etc etc.  
U U r :  Konstancyi z Lebkowskich Pie t raszkowey 
Regen towey  Województwa Mińsk iego, Hyaoyn- 
towi  Adwokatowi  Ihumenskiemu,  1 Edwardowi  
P ie t r a szk o m ,  oraz Józefowi i Felixiv z P ie t ra ­
szków Wasi lewskim b. Deputatom WyWodowym 
Guberui i  Mmskiey z Powiatu IUeczyckiego suk- 
cessorom zeszłego Pietraszki Regenta ,  Pozew 
przed Sąd Powiatu Mińskiego z powództwa UUr:  
Jerzego Kawalera  Orderu S w ię tey  Anny  trzeciey 
klassy i Józefy z Bartoszewiczów Kobylińskich 
Radców Honorowych,  mieniąc i odwołując się do 
dnwodow w sprawie złożyć się maiących w' 
szczególności zaś oto: iż zeszły obżałowany an 
tecesor  Jan  Franciszek Pietraszko,  prawem wie­
czystym w roku 1798 nowembra 29 dnia za zł. 
poi. 5 ,ooo plac po Zyżemskich w Mieście Miń­
sku na  Koydanowskiey ulicy sytuowany, ze­
sz łym Stankiewiczom w y b y w s z y , własnym ko­
sztem od każdego przeda i  takową tuibującego 
zas tępować,  i ev\ łukować z oguinego swego ma­
jątku oboW’ią»ał się; poczem Jankiel Jochielowicz 
mieszkaniec Miński na twierdzy służąc oh sobie 
liczny ch tranzaktow’ do objęcia wzmier ionego 
placu niedopuściwszy,  zmusił  Stankiewiczów do 
prowadzenia z sobąprocessu pierwo w Magist ra­
cie Mińskim, potem w Sądzie Assesorskim, gdzie 
dekre ta  jeden w roku 1800 maja 11 dnia,  d ru­
gi w tymże 180O roku listopada piętnastego,  po- 
zakraczały  , i skutkiem onych zeszli S tankiewi­
czowie zokazy i  zawodnego nabycia z ło tych 3 ,020 
w  srebrze i rubli 12 miedzią ,  Jochelowiczom 
wedle świadectwa kwietacyi  w roku 1801 janu- 
aryi  3o opłacić zmuszonemi  byli > pod czasem 
przeto  by ley za Remissą Sądu Ziemskiego M iń ­
skiego Exdywiz,yi , sukcSssor zeszłych Stankie­
wiczów z rzeczy ewikcyi do Sądu Exdywizor-  
skiego obżałowanych pozywając l ikwidował  nale­
żność nn obżałowanych (jak głos sądownie kon- 
po tow any  zaświadczy) z ło tych pols. s rebrnych 
i 3 ,o20 i miedzią rubli ’ 2, Oprócz expensow pro- 
cessowi każdemu nieods tępn yc h ,  sądzić się po- 
w i n n y o h ,  lecz gdy Sąd Exdywizorski  nietyka- 
jąc się, wprowadaoney przed się materyi,  w y r o ­
kiem swoim w roku *816,  augusta i 4  zapadłym 
d« poszukiwania właściwą koleją processu,  w na-

leżney juryzdykcyi  dla Ur .  Jaczynica ukazał,  k 
ten  przy wyprzedaży w roku idącym 182b ma­
ja 11 całkowitey z Dekretu  Exdy wizorskiego w y-  
w i ą z a n e y , dla siebie własnośc i , n a  tzec z  żału­
jących pre tensyą  do obżałowanych regulowaną 
odstąpił  i przekazał ;  żałujący ze stopnia Jaczy-  
dica Stankiewiczów sukce sso ra ; ponawiając do- 
pominek z powyżey wyrażoney kolei wyn ikają­
cy  ̂ zakładają prośby ante omnia: o Zatwierdze­
nie żałującym s łużących dowodow w sprawie 
złożyć się mających,  i w Sądzie Exdvwizorskim 
składanych,  o sądzenie na obżałowanych summy 
w Sądzie Taxatorsko Exdywizorskim poiskiw a- 
ney, z doliczeniem pra wn ych  procentów , o na ­
znaczenie na j ry ch le j szego  na opłatę  terminu a 
in casu nieoddania e> wskazanie inekwłtacY 1 ad 
extenuationen* do wszelkiego pozwanych majątku 
a szczególnie do wszelkiego ruchomego i n i e r u ­
chomego majątku gdziekolwiek znajdującego się, 
z zastrzeżeniem izby takoWey mekwi tacyi  nikt  
bronić  i tamować  nie ważył  się, o u t rzyman ie  
żałujących przy bliższości dowodu i odwodu, o 
decydowanie szkód, s t ra t ,  expensow prawnych i 
tego wszystkiego có ozasu sprawy proszonym 
b ęd z ie ,  z wolną żałoby poprawą.  Pisan 182b 
miesiąca ju i i i , ćma.  U tego Pozwu re lacya wo- 
znieńska oraz suscepta ze /nauia z podpisem R e ­
genta przy wyciśmoney Urzędów ey pieczęci i 
Numeru obok onej ;  co Wszystko tak  się w y ra ­
ża : roku i8v t i  juiii 29 dnia W o ź n y  mżey w y ­
rażony świadczę , iż w sprawie Y\ W .  Jerzego 
Orderu  Swiętey Anhy t rzeciey  Kłassy Kawale­
ra  i Józefy z Bartoszewiczów Kobylińskich Rad­
ców honorowych tego pozwu autentycznego zgo­
dną kopiją po W  W .  K o n s t an c ją  z Lebkowskich 
Piet raszkówę Regentową Województwa Mińskie­
go, l ł y a c y n ta  Adwokat? I h u i n e A s k i e g o  i E d w a r ­
da Pietraszków', oraz Józefa względem s tarszeń­
s twa małżeńskiego i Fel ixę * Pie traszków W a ­
silewskich Deputatów sukcessorow zeszłego Jana 
Franciszka Pietraszki Regenta  Województwa Miń­
skiego wyniesionego, do drzwi  Sądowych Eiem- 
skich Mińskich jako osiadłości men.ającym w tey  
Gubermi  przybiłem , i ó takosvem moim p rz y ­
biciu tegoż samego dnia publicznie i głośno na  
targu na Nowem Mieście i na Ni?,kim Rynku 
opowiedziałem , i opublikowałem , oraz do s tan- 
ności przed Sąd Ziemski Powiatu Mińskiego na 
nas tępney S. Michalskiey Kadencyi powoływ a­
łem, i o potrzebie osobistego lub ptzez Plenipo­
ten ta  W  terminie p ra w nvm  jawienia się zawia­
domiłem. D a t t  ut supra, Jan Iwanowski  W o ź n y  
Podkomorski Powiatu Mińskiego. Roku 18^6 julij 
29 dnia, na Urzędzie J e g o  Tm p R r a t o R S K i e y  M o ­
ś c i  Ziemskim Powiatu  Mińskiego s tanąwszy o- 
sobiście JPan W o ź n y  wyżey wyrażony takową 
re llacyą podanego Pozwu zeznał i to swe zezna­
nie w Protokule Aktykacyow i zeznań własną  
rę ką  podpisał. Przyjąłem i że jest w Księgaoh 
świadczę.  Leonard Bartoszewicz Ziemski Powia­
tu  Mińskiego Regent  (L. S.) N. 191. Jakowy 
pozew po podaniu onego przez  osobę w górze 
wyrażoną do Akt  jest w Xięgi Ziemskie poto­
czne powiatu  Mińskiego w p isany ,  z k tórey i 
ten wypis pod pieczęcią Urzędow ą Ziemską t e ­
goż powiatu i w te j  że dacie s tronie pot rzebu-  
jącey jest wydań.

Zgodno z Księgami Leonard  Bar toszewicz  
Ziem. p l tu  Min. Regent .

Dozwolono drukować dnia 3 augusta 1 836 
roku. Cenzor  Radzca Stanu Ignacy Reszka,


